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Rady na czasie
Im ziemia jest mocniejsza, tern 

większą domieszkę daje się bobiku i 
wyki, a im grunt lżejszy, tern więcej 
dodaje się peluszki. Na ziemiach śre- 
dnio-eiepłych, znakomite rezultaty da- 
mieszanka złożona z bobiku wyki, gro­
chu, peluszki owsa i jęczmienia. Choć 
nadmienić należy, że i mieszanka z 
peluszki z domieszką jarzyn udaje się 
natych gruntach doibrze. Nie ulega je­
dnak wątpliwości, im większa w tego 
rodzaju paszy rozmaitość, tern wię­
ksza jej wartość odżywcza.

Uprawa roli pod siew poplonn ii sa­
mo wykonanie siewu nie przedstawia 
też żadnych trudności, należy się je­
dynie trzymać zasady, że orać ścierni­
sko trzeba natychmiast po skoszeniu 
żyta i zagrabieniu ścierniska mając na 
uwadze, że ogołocone ze zboża pole 
szybko wysycha i traci dobrą struktu­

rę, jak i to że dni są coraz krótsze i 
noce chłodniejsze więc każda godzina 
jest cenna i nie powinna być st ra­

na. Rzecz zrozumiała, żew naszych 
warunkach klimatycznych jedynie 
odpowiedniem stanowiskiem dla po- 
plonów jest żytnisko.

Nie od rzeczy też będzie wspom­
nieć, że przywałowanie siewu poplo- 
nu jest bardzo wskazane, bo wywoła 
kowaniem umieszczonych w ziemi 
szybkie nasięknięcie wilgocią i skieł- 
nasion.

Siew poplonu musi być gęsty i nie 
może być rzadszy jak 500 kilogra­
mów, ale lepiej 350 na hektar, w czem 
domieszka roślin kłosowych wynosić 
powinna 10—15 procent.

Jest jedna roślina, nadająca się 
[na poplon nawet po owsie i pszenicy 
i bo bardzo szybko rosnąca, a rośliną 
tą jest gorczyca biała. Nie jest to

Obok międzyplonów, zwanych 
inaczej śródplonami, na które głów­
nie składa się seradela ścierniskowa 
duże znaczenie mają też u nas po­
pielny, zasiewane ina uprawionem 
ściernisku, głównie po życie.

Dawniej uprawiano poplony wy­
łącznie na zielony nawóz następnie 
zaczęto też wykorzystywać je na pó­
źno-jesienne pastwisko dziś zasiewa 
się coraz częściej i na coraz większy­
ch obszarach już specjalnie pastewne 
poplony, złożone głównie z mieszanek 
roślin groszkowych, użytkowane na 
jesień na zieloną paszę i na kiszonkę. 
To też dziś możemy już mówić o po- 
płonach specjalnie pasternych.

Ponieważ poplony te, złożone z 
roślin groszkowych, dostarczają du­
żych ilości znakomitej paszy młeko- 
pędnej, a jednocześnie wzbogacają 
grunty, na których rosną, więc też zna­
czenie tych upraw jest i będzie coraz 
większe.

Niektórzy gospodarze usiłowali 
też suszyć mieszanki poplonowe na 
siano, jednak próby te wypadły cał­
kiem nieobiecująco, bo, jeśli nawet 
udało się czasem poplon wysuszyć 
to pasza ta jest jednak tak gorzka, że 
do użytku niezdatna. Znany mi jest 
wypadek, gdzie z połowy pola otrzy­
mano znakomitą kiszonkę, a z drugiej 
połowy udało się wysuszyć na siano 
i pogodnie sprzątnąć w najlepszym 
stanie, jednak inwentarz (konie, ani 
bydło) jeść tego nie chciał i musiano 
je zużyć na ściółkę.

Zależnie od gatunku gruntu, sto­
suje się na poplony pastewne różno­
rodne mieszanki roślin groszkowych z 
domieszką zbóż jarych. 

wprawdzie roślina wybitnie pastew­
na ani też nie wzbogaca ziemi w azot 
jak to czynią rośliny strączkowe, ale 
iw pewnych wypadkach i ona mieć 
może jaką taką wartość i czasem za- 
|stuguje na uwzględnienie tern bar­
dziej, że siew jej tani i wynosi ca 20 
kg na ha.

Nadmienić jednak należy że gor­
czyca biała daje bujny porost jedy­
nie na gruntach zasobnych w pokarmy 
li wilgoć, na gruntach suchszych nie 
uda się wcale, a najlepiej udaje się 
na wilgotnych ziemiach nisko położo­
nych.

Na gruntach zasobnych i odpo­
wiednio wilgotnych z dużem powodze­
niem można też zasiewać na poplon, 
po życie zwykły jęczmień. Znam oko­
licę, w której zasiewa się jęczmień. 
Znam okolicę w której zasiewa się 
jęczmienia poplonowego znaczne ob­
szary, który służy na paszę zieloną 
aż do mrozów, dając bujny pokos zna­
komitej paszy mlekopędnej.— Szcze­
gólnie dobrze udaje się jęczmień po- 
plonowy na zasobnych z natury ma­
dach nadrzecznych.

Siew jęczmienia poplonowego musi 
; być rzecz oczywista, gęsty i nie może 
być ^rzadszy, jak 180 kg na hektar.

Natomiast siew na poplon żyta 
ozimego lub zimowego rzepaku co 
usiłowano robić, gdy był brak nasion 
roślin strączkowych, jest zgóry skaza­
ny na niepowodzenie, bo rośliny te na 
jesieni cokolwiek odrastają, następnie 
rozcielają liście i gotują się do snu 
zimowego.

Jeśli chodzi o siew poplonów nawo- 
szki zowych, to obowiązują tu te sa­
me prawa i zasady, jak wczesny i gę­
sty siew.
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Różnice polegają tu głównie na 
wyborze gatónkóiw roślin, do siewu 
używanych, i na pierwszym miejscu 
należy tu postawić łubin choć nie są 
wykluczone i inne rośliny strącz­
kowe.

Na grunty mocne znakomitym po- 
plonem nawozowym jest mieszanka, 
złożona z bobiku, wyki i łubinu nie­
bieskiego.

Na grunty średnozwięzłe daje się 
różnorodne mieszanki z wyki, peluszi 
ki , łubinu niebieskiegoi żółtego, na 
gruntach lżejszych sieje się łubiny z 
peluszką, a na piaskach tylko łubiny, 
przyczem na liche piaski wyłącznie łu­

bin żółty.
Ostatnio ciekawych danych o wa­

rtości użytkowej łubinów dostarczają 
nam doświadczenia stacyjne, to też 
byłoby bardzo celowe zbadanie nie­
których odmian, które już wytrzy­
mały próbę żyictołwą zakładach do­
świadczalnych, szerszej praktyce 
rolniczej.

Siew plonu nawozowych musi być 
bardzo gęsty i jeśli, chodzi o siew 
samego łubinuto nie powinien ten 
ten siew być rzadszy, jak 500, a na­
wet 350 kg. na hektar.

Rzecz oczywista, mam na myśli 
nasiona świeże i zdrowe, więc dobrze 

kiełkujące. Nawiasem jeszcze wkoń- 
cu dodam, że coraz częściej słyszy się 
głosy i spotyka ludzi, którzy poplony 
łubinowe układają w stosy kiszonko­
we na paszę. Nie należy ostatecznie 
przesądzać tej sprawy w takim czy 
innym kierunku, ale w kardym bądź 
razie zasługuje ona na wypróbowa­
nie, bowieih wielu gospodarzom, poło­
żonych na gruntach piaszczystych 
możliwość użytkowania na paszę łu­
binu poplonowego oddałaby wprost 
nieocenione usługi.

Józef Ewertowski

Okólnik powiatowego towarzystwa Rolniczego T.R.P
żać można. Sprawę uważać należy 
jako bardzo ważną i pilną, gdyż na 
mocy uchwały Rady Wojewódzkiej 
P. T. R. z dnia 8 czerwca br. z porad 
w biurach Towarz. Roln. Powiato­
wych, jak i z wszystkich udogodnień 
wypływających z członkostwa posz­
czególnych T. R. P. korzystać mogą 
jedynie ci rolnicy, którzy przedłożą 
legitymację członkowską na rok 
1954 r.

KOMNNIKAT 23. cje, za okazaniem których lekarze
. n T D stosują ulgowe opłaty za porady. Le-

Podajemy członkom 1 . 1. K. po- g-itymacje takie są do nabycia w 
wiatu wąbrzeskiego do wiadomości, sekretarjacie Tow. w cenie 15 gr. za 
że Sekretarjat P. R. 1. w Wąbrzeźnie sztu]Cę 
nie będzie czynny w dniach 11-12 
lipca spowodu zjazdu Instruktorów
i Sekretarzy Tow. Roi. Pow. w To-j KOMUNIKAT 25

runi11’ I Przypominamy sekretarzom Kó­
łek Rolniczych ażeby w nieprzekra­
czalnym terminie do 15 lipca br. na­
desłali do sekretariatu T. R. P. spis 
członków, którzy składki uregulowa­
li iwzgl. w roku bieżącym uregulują 
a których jako członków Kółka uwa-

KOMUNIKAT. 24.

Podajemy do wiadomości, że ci 
p.p. członkowie Kółek, którzy zatrud­
niają służące lub robotników, winni 
wystawić tymże specjalne legityma-

Państwowa polityka zbożowa w no­
wym roku gospodarczym w rolnictwie.

Państwowa polityka zbożowa 
zmierza do zapewnienia ceno zboża 
jaknajwyższego w naszych warun­
kach poziomu, jak równierz wywiera 
poważny wpływ na kształtowanie się 
dochodu szerokich warstw ludności 

rolniczej.

Lato ubiegłć było okresem próby 
i stosowania licznych środków w za­
kresie polityki zbożowej, a miano­
wicie: ochrona celna produkcji zbo­
żowej, zwroty ceł wraz ze specjalne- 
mi, dodatkowemi dopłatami, które 
zastosowane zostały w kampanji roku 
ub. 1935/34, kredyt zastawowy tak 
zwany rejestrowy, dla większej wła­
sności i zaliczkowy dla drobnych go­
spodarstw, koncentracja eksportu 

zbożowego w rękach jednej organi­
zacji eksportowej, mianowicie, Po­

lskiego Biura Eksportu Zboża, oraz 
akcja interwencyjna prowadzona za 
pośrednictwem Państwowych Zakła­

dów—Zbożowych.

Uważając za korzystne stosownie 
tych środków w roku ubiegłym, któ­

re przyczyniły się do opanowania sy- 
(tiuacji na rynku zbożowym, podno­
sząc wewnętrzną cenę żyta powyżej 
14zł., Komitet Ekonomiczny Ministrów 
postanowił utrzymać wszystkie te śro- 
idki w kampanji 1934/55 upraszcza­
jąc, względnie rozszerzając je w nie­
których punktach w związku z naby­
łem  i doświadczeniami przy ich stoso- 
wanu.

Nowy program państwowej po­
lityki zbożowej przewiduje, że akcją 
interwacyjną P. Z. P. Z. objęte będzie 
tylko żyto i pszenica.

Cała sprzedaż zbóż chlebowych 
zagranicę odbywać się będzie—jak 

dotychczas-w drodze koncentracji 
eksportu w Polskim Biurze Eksportu 
Zboża.

W końcu Komitet Ekonomiczny 
postanowił do skoordynowania poli­
tyki zbożowej z akcją podniesienia 
rentowności produkcji zwierzęcej, a 
to w celu doprowadzenia korzystnie­
jszego kształtowania się wskaźnika 
cen artykułów zwierzęcych w stosu­

nku do wskaźnika cen artykułów 
roślinnych.

Wartość wywiezionego zboża w ma­

ju r. b.

Według danych Głównego Urzę­
du Statystycznego ogółem wywie­
źliśmy zboża za granicę 50.438 ton, 
wartości 4,5 milj. zł., z czego wartość 
samego żyta Wynosi przeszło 2 mi­
liony złotych, a przenicy około 1 milj. 
zł. W ciągu maja wywieźliśmy jęcz­
mienia wyższych gatłunków na sumę 
blisko 870 tys. zł., a owsa 407. tys. zł. 
wynosi 729 tys.zł., a mąki przennej 
189 tys. zł.

Każdy rolnik powinien

należeć do

KULKA ROLNICZEGO PTR

Książnica Kcpenrikańska 

w Toruniu


